


2 . JAN  DĄBROWSKI.

Znaczenie literatury historycznej węgierskiej 

dla historji polskiej.

Od dłuższego czasu nauka w ęgierska zw raca baczniejszą uwagę 
na historjografję polską, śledzi z zainteresow aniem  wyniki przez nią 
osiągane i podejm uje nieraz sam odzielne badania tem atów  specyficz­
nie polskich. Nie tylko wspólne fak ta dziejowe i analogiczne nieraz 
m om enty polityki zew nętrznej i w ew nętrznej, lecz także, może naw et 
przede wszystkim  analogje w praw ie pryw atnym  i publicznym  skiero­
wały historyków węgierskich na  drogę bliższego zajęcia się dzie­
jam i Polski. S tały  się one dla nich zarazem  kluczem  do dziejów 
Europy wschodniej i północnej w ogóle.

Odpowiednia akcja w tym  kierunku ze strony polskiej je s t o wiele 
słabsza. D ziałają tu  w pierw szej m ierze trudności językow e, podczas 
gdy wśród historyków  węgierskich um iejący a przynajm niej czytający 
po polsku nie są rzadkością. P o trzeby  bliższego zajęcia się h istorją 
i h istorjografją węgierską dowodzić tu  bliżej nie potrzeba, choćby ze 
względu na m om enty wyżej przytoczone. Zarówno historją politycz­
na, jak  i h istorją kultury, a zw łaszcza praw a polskiego znajdą tutaj 
m aterjał obfity, dziś tylko z drugiej ręki, z tłum aczeń i referatów  
im dostępny. Poznanie języ k a  węgierskiego przez pracujących na 
tych  polach byłoby rzeczą najbardziej wskazaną. U łatwianie mło­
dzieży uniw ersyteckiej czy młodym pracownikom  po skończeniu stu- 
djów zapoznania się na  miejscu z językiem  i m aterjałem  pracy przez 
odpowiednią pomoc m aterjalną najlepiej prowadziłoby do celu. Po­



nieważ jednak  w najbliższym  czasie niewielkie zapow iadają się pö 
tem u widoki z różnych względów, trzeba się liczyć z faktem , iż stan 
obecny przeciągnie się jeszcze znacznie i że dążyć trzeba na razie 
głównie dó rozszerzenia i pogłębienia pracy inform acyjnej.

Ze strony węgierskiej prowadzono taką  akcję już oddawna, 
w pierw szym  rzędzie przez czasopisma jak  „Ungarische Revue“, na 
kilka lat przed wojną założoną „Ungarische Rundschau“, w któ­
rej zjaw iały się w tłum aczeniu lub autoreferatach w szystkie w y­
bitniejsze prace historyczne węgierskie bez względu czy tem at ich 
dotykał spraw  niewęgierskich czy też zam ykał się w obrębie w ew nętrz­
nych dziejów W ęgier. W ydaje mi się, że założenie analogicznego 
czasopisma w Polsce, redagow anego zapew ne w języku  francuskim , 
je s t koniecznością, nie w ym agającą dyskusji. Pismo takie nie pow in­
no być jednak  trybuną, z której tylko polscy uczeni podaw aliby ob­
cym w yniki swych badań. Koniecznym jest zdobycie w spółpracow­
ników obcych, przedew szystkim  z narodów, k tórych lite ra tu ra  nauko­
w a ze względów językow ych trudniej jes t dostępna w oryginale. 
Mam tu  więc na myśli Szwedów, Duńczyków, Rumunów, a w pierw ­
szym rzędzie W ęgrów. Tą drogą bowiem m ożnaby zapewnić nauce 
polskiej korzystanie z lite ra tu r obcych nie przez recenzje i spraw oz­
dania zawsze niedostateczne, ale z pierwszej ręki w prost od autorów, 
przez Lutoreferaty i autoryzow ane tłum aczenia. Rzecz prosta, że 
akcja spraw ozdaw cza, prow adzona już dotychczas z pożytkiem  na 
łam ach polskich czasopism naukow ych nie pow inna z tego względu 
bynajm niej ucierpieć.

Z n a tu ry  rzeczy najwięcej uwagi z pośród dorobku naukow ego 
w ęgierskiego poświęcano u nas źródłom, oczywiście łacińskim. Mimo 
to, dobór w ydań poszczególnych źródeł, jakim  rozporządzam y, pozo­
staw ia wiele do życzenia. I tak  np. bodaj że nie korzysta się u nas 
zupełnie z najnowszego w ydania kroniki budzińskiej, dokonanego 
przez F  г а к  n ó i a x), bezw ątpienia poprawnego, skoro jest ono facsimile 
pierw szego w ydania dokonanego przez au tora kroniki w r. 1473. 
Mimo wszelkich usterek, na pilną uw agę naszych bibljotek zasługują 
dwa w y d aw n ic tw a51), prow adzone równolegle przez A n d r z e j a  V e- 
r e s s a ,  daw nego kustosza Muzeum Narodowego w Koloszwarze, dziś 
w Budapeszcie. Już  pierw sze tomy, k tóre się dotychczas ukazały,
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przynoszą niezm iernie ciekawy m aterjał do dziejów polskich. W śród 
zapow iedzianych spotykam y całe tom y Polsce poświęcone, a p rzyno­
szące razem  mnóstwo now ych danych do historji ku ltu ry  w Polsce 
i historji politycznej, zw łaszcza stosunków  Polski z W ęgram i, Sie­
dmiogrodem, W ołoszą i M ołdawją w w. X V I i XVII, zebranych przez 
w ydaw cę w licznych archiw ach środkowej i południowej Europy. 
W  toku przygotow ań znajduje się wreszcie kodeks dyplom atyczny 
m iasta Budy. Archiwum budzińskie, jak  wiadomo, nie dochowało się. 
Jeden  z najw ybitniejszych historyków  w ęgierskich, D e z y d e r y  
G s a n  к i podjął myśl zrekonstruow ania go i uzupełnienia będącym  
dziś do dyspozycji m aterjałem  historycznym  do dziejów Budy, czer­
panym  obficie i ze zbiorów obcych. W ypadki w ojenne przeszkodziły 
realizacji tych  zamiarów, lecz spodziewać się jej należy w niedługiej 
przyszłości. Dla polskiego historyka gospodarstwa, a zw łaszcza han ­
dlu oraz h istoryka praw a nie zbraknie tam  m aterjału.

W ęgierskie źródła do czasów nowszych są dla nauki polskiej 
przew ażnie ziemią n ieznaną ze względów językow ych. Odbija się to 
np. dotkliw ie na naszej historji politycznej w. XVII, której wiele za ­
gadnień w innym  zapew ne okazałoby się świetle, gdyby już nie 
ogromne zbiory archiwalne, ale choćby m aterja ly  drukow ane np. przez 
S z i l â g y i ’e g o  do czasów Rakoczych zostały udostępnione. W y d a­
nie chociażby regestów  z tej dziedziny je s t tu taj koniecznym  postula­
tem  na przyszłość. T yczy się to w pew nej m ierze i nowszych w ę­
gierskich w ydaw nictw  regestów , przedew szystkim  zaś w ydaw nictw  
I v â n y i e g o  profesora uniw ersytetu  w Debreczynie. I v â n y i za­
ją ł się uporządkow aniem  archiwów kilku m iast górno-węgierskich, 
zw łasza B ardyjow a i Preszow a. Doniosłość znajdujących się tam  ma- 
terjałów  i dla dziejów Polski gospodarczych i politycznych, zw łaszcza 
w X V i X V I w. ocenić m ożna już  z tych  urywków , jak ie  znaliśm y 
dotychczas. I v â n y i przedsięw ziął opublikowanie zaw artości tych  
archiwów w regestach; pierw szy tom, obejm ujący archiwum  bardy- 
jow skie do r. 1501, ukazał się już w r. 1910 !), dalsze, tyczące B ar­
dyjow a i Preszow a, są, o ile wiem, przygotow ane do druku i ukazać 
się m ają nakładem  akadem ji budapeszteńskiej. N iestety, regesty  ro­
bione są w języku  węgierskim. W praw dzie w ydaw ca stara  się w szy­
stkie m om enty ważniejsze daw ać w tekście oryginalnym , lecz mimo to 
korzystanie z w ydaw nictw a bez jakiej takiej znajomości języka w ę­
gierskiego je s t bardzo utrudnione. Za to może być ono doskonałym 
przewodnikiem  przy  pracy w archiwum.
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Źródła węgierskie, zw łaszcza zaś dokum enty, odnoszące się do 
dziejów Polski, rozrzucone są dzisiaj w dziesiątkach m niejszych i w ięk­
szych w ydaw nictw . Pow ażne naw et księgozbiory polskie nie dyspo­
nują najczęściej i najw ażniejszem i z pom iędzy nich. N asuw a się ntyśl 
sporządzenia regestów , czy chociażby indeksu tego rodzaju aktów, 
znajdujących się w w ydaw nictw ach węgierskich, przynajm niej dla cza­
sów najdaw niejszych, k tóryby naszym  badaczom  choć w części u ła t­
wił a przynajm niej skrócił poszukiwanie. Trudności językow e nie 
pozw alają historykom  polskim korzystać nietylko z lite ra tu ry  mono­
graficznej węgierskiej, ale i z now szych opracowań ogólnych. S tąd 
to, o ile historyk nasz zm uszony je s t sięgnąć w spraw ach węgierskich 
do literatury , bierze do ręki, obok H u  b e r  a „Geschichte Österreichs“, 
najczęściej F e s s l e r a  z uzupełnieniam i K l e i n a 1). Nie potrzeba 
dodawać, że dzieło to, aczkolwiek sum ienne, a w pew nych kwestjach 
naw et w yczerpujące, je s t dzisiaj już przestarzałe  i najczęściej pozostaje 
daleko poza w ynikam i now ych bacbń historycznych węgierskich. R a­
dykalnie zaradzić tym  brakom  mogłoby jakieś nowe opracow anie 
dziejów W ęgier przez W ęgra  w jakim ś języku niewęgierskim, lub też 
przetłum aczenie któregoś z now szych dzieł węgierskich. Są to  oczy­
wiście rzeczy, w ym agające dłuższej p racy  i czasu. Nie ulega też 
dyskusji, że inicjatyw a w tym  kierunku musi wyjść z W ęgier. 
Z polskiej strony  natom iast zastanow ićby się należało nad koniecz­
nością przetłum aczenia, jeśli już  nie szeregu monografji, tyczących 
się kwestji specjalnie nas interesujących, to przynajm niej opracowań, 
obejm ujących pew ne epoki. Dla orjentacji ogólnej w dzisiejszym do­
robku historjografji węgierskiej służyć może przedew szystkim  dosko­
nała „biografja państw a w ęgierskiego“, jak  ją  nazw ał autor, napisana 
przez jednego z najw ybitniejszych przedstaw icieli młodego pokolenia 
historyków  węgierskich, J u l j u s z a  S z e k f  ii’e g  o, docenta uniw ersy­
tetu  w Budapeszcie, k tóra jednocześnie ukazała się w dwu wydaniach 
węgierskim  i niemieckim 2). Cechują ją  nietylko oryginalność ujęcia 
przedm iotu, ale i rzadka precyzyjność, dzięki której, rzec można, n ie­
ma w tej książce zbytecznego frazesu.

Mówiąc o potrzebie tłum aczenia m onografji pew nych epok mam 
na myśli w pierw szym  rzędzie dzieło P a u  1 e r  a „Historja Węgier 
w czasach Arpadów“ s), cieszące się opinją jednego z najcelniejszych
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dzieł lite ra tu ry  historycznej węgierskiej. G runtow ność opracow ania 
i m etody idzie w nim w parze z bardzo szczegółowym  zajęciem sto­
sunkami polsko-węgierskimi w w. X I —X III, co samo stanowiłoby 
dostateczny ty tu ł do przetłum aczenia tych  dwu tomów n a  język  
polski.

P rzy  zagadnieniach specjalnych tego okresu zw rócićby należało 
uwagę przedew szystkim  n a  m onografję T a g â n y i ’e g o ,  którego m e­
todą operują do dziś węgierscy badacze tych  czasów. C harakteryzuje 
jego prace w yborne opanow anie m aterjału  dyplom atycznego i dosko­
nała k ry ty k a  dyplom atyczna, paleograficzna i filologiczna. On to 
wskazał dowodnie na  zw iązek rozwoju W ęgier z ew olucją stosunków 
w Niemczech i k ra jach  słowiańskich.

Jeżeli czasy Arpadów wykazać się m ogą szeregiem  cennych 
przew ażnie prac  m onograficznych (prócz T a g â n y i ’e g o ,  E r d é l y i ,  
I l l é s ,  E c k h a r d t ,  K a r â c s o n y i ) ,  to wiek XIV, epoka andega­
w eńska przedstaw ia się pod tym  względem  znacznie gorzej; do zano­
tow ania są tu ta j tylko p race niedaw no zm arłego kanonika ostrzyhom - 
skiego A n t o n i e g o  P ó r a ,  badacza w praw dzie bardzo sumiennego, 
lecz operującego m etodą przestarzałą, co odbija się w szczególności 
w stosunku do źródeł i zagadnień polskich. Do najcenniejszych dla 
nas rezultatów  jego p racy  należy  niew ątpliw ie w ykrycie w yroku na 
Jan k a  z Czarnkowa, przechow anego w archiwum  hr. Î e l e k i c h  
w Gyömrö, k tó ry  P ó r  w r. 1904 opublikował г), kom entując go 
przytym  krótko, lecz dość nieszczęśliwie. R ezultaty  swych licznych 
rozpraw  m onograficznych najczęściej o charak terze biografji zebrał 
P  ó r  w m onografji Ludwika W . 2), oraz dziejach czasów A ndegaw eń­
skich 3), k tóre zw łaszcza dzisiaj, po latach dwudziestu kilku, są zupełnie 
niew ystarczające.

Podobne braki nowszej historjografji węgierskiej stw ierdzić m u­
simy i na  polu historji faktycznej pierwszej połowy XV w. Nie 
m ają np. dotychczas m onografji czasy W arneńczyka, choć bitw a war- 
neńska w ykazać się może szeregiem  rozpraw  i artykułów . O bszer­
niejszą dyskusję w yw ołały poglądy P r o c  h a s k i  {„Uwagi krytyczne 
o klęsce warneńskiej“), na k tórych  oparł się B r ü c k n e r  w swej lite­
raturze. Książka B rtieknera spowodowała, po przeprow adzeniu z nim 
korespondencji przez jednego z historyków w ęgierskich i powołaniu 
się przezeń na pracę P r o c h a s k i ,  ankietę uczonych węgierskich,
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w której w yniki P r o c h a s k i  poddano silnej kry tyce. R ezultaty  jej 
ogłoszono po w ęgiersku *), a krótkiego streszczenia doczekały się one 
i w języku  niemieckim 2). Z innych zagadnień tej epoki doczekała 
się świeżo gruntow nego opracow ania spraw a husycka na  Górnych 
W ęgrzech w doskonałej książce p. t. „Czesko-husyckie panowanie 
na W ęgrzech“ 8), której autorem  jest T ó t h - S z a b ó .  Rzecz opraco­
w ana z talentem , zużytkow uje wiele cennych m aterjałów  archiw al­
nych  i z wielu względów należy do najlepszych dzieł historycznych 
w ęgierskich ostatniej doby.

Lepiej oczywiście opracow ana jes t tak  droga dla W ęgrów  epoka 
Macieja Korwina, której poświęcił się jeden z najw iększych history­
ków węgierskich ostatniej doby, W i l h e l m  F r a k n ó i .  W yniki jego 
badań, zw iązanych z szeregiem  w ydaw nictw  źródłow ych uprzystęp­
nione zostały przez przetłum aczenie jego monografji o Macieju K or­
winie n a  języ k  niemiecki.

Czasy Zapolyów i B atorych nie w ykazują natom iast nowszych 
opracowań po rzeczach S z â d  e c z k y ’e g o  („Izabella i Jan  Zygm unt 
w P olsce“, „W ybór S tefana Batorego na króla polskiego“), pisanych 
przed 30 la ty  i późniejszych wprawdzie, lecz mocno krytykow anych 
przez naukę węgierską rozpraw  A n d r z e j a  V e r e s s ’a 4). Pole do 
pracy dla historyków  zarówno węgierskich jak i polskich, stoi otwo­
rem, co zresztą tyczy  się również i następnej epoki, t. j. czasów 
B ethlena i Râkoczych. W chodzi tu taj jednak  już  w grę konieczna 
znajomość języka węgierskiego, bez której uczony polski nie będzie 
się mógł przebić przez spory m aterjał źródłow y drukow any, nie m ó­
wiąc już o nieprzebranych w prost zbiorach archiwalnych, zw łaszcza 
siedmiogrodzkich. Uważam  zajęcie się tą  kw estją za jedno z w aż­
nych zadań naszej historjografji. W  pierw szym  rzędzie należałoby 
choć w streszczeniu uprzystępnić rezu lta ty  prac największego zapew ­
ne historyka węgierskiego drugiej· połowy X IX  w. A l e k s a n d r a  
S z i 1 à  g y i’ê g o, z pod którego pióra w yszedł szereg  dzieł poświęco­
nych historji politycznej W ęgier i Siedmiogrodu w X V II w., a częś­
ciowo tylko znanych z przekładów  niemieckich. B rak znajomości 
źródeł i literatu ry  węgierskiej, tyczących tych czasów, odbija się
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dotkliwie na  w szystkich pracach polskich i daje się odczuć także 
i w ostatniej, poświęconej tym  kwestjom  książce K u b a l i ,  tak  z innych 
stron doskonałej.

Z zagadnień nowszej historji politycznej W ęgier, dotyczących 
Polski, pragnąłbym  w skazać tylko najw ażniejsze. Czasy ostatniego 
z Rakoczych i zw iązane z nimi kw estje polityki międzynarodowej 
doczekały się świeżo kilku dobrych prac węgierskich, p rzedew szyst­
kim zaś A l e k s a n d r a  M ä r  k i e g o ,  profesora uniw ersytetu  w Ko- 
loszwarze: „Franciszek II R akoczy“ i „Przym ierze P io tra  W . z F ran ­
ciszkiem R akoczym “ oraz wspom nianego już  wyżej S z e k f ü ’e g o .  
K siążka tego ostatniego p. t. „W ygnany R akóczy“ x) opierająca się 
zresztą na pierw szorzędnym  m aterjale archiwalnym , zaczerpniętym  
z archiwum Franciszka II Rakoczego, w ywołała naw et burzliw ą dys­
kusję naukow ą i polityczną, z której jednak  autor w yszedł obronną 
ręką. Dla nauki polskiej, wśród zagadnień X V III w., byłoby bezwąt- 
pienia ważnym  opracowanie czasów konfederacji barskiej i kwestji 
spiskiej. Tą ostatnią zajmowali się z polskiej strony M o d e l s k i ,  
z węgierskiej D i v é k y .  W yniki pierw szego zostały jednakże opu­
blikowane tylko częściowo, ogłoszeniu pracy drugiego, o ile mi w ia­
domo, przeszkodziły chwilowo w ypadki polityczne' na  W ęgrzech. Nie­
mniej atoli nie należałoby ustaw ać na zaczętej drodze, gdyż konfede­
raci barscy na W ęgrzech czekają dotąd swego historyka.

Najwdzięczniejszym, choć zupełnie praw ie dotąd nie opracow a­
nym  tem atem , je s t udział Polaków  w walce o niepodległość W ęgier 
w r. 1848/9. Polityczno-dyplom atyczną stronę tych  czasów omówił 
już D i v é k y  w rozprawie: „Polacy i Węgrzy w X I X w . k t ó r a  nie­
dawno ukazała się po polsku i po w ęgiersku. Pom inąw szy znane 
publikacje, bibljoteki i archiw a węgierskie zaw ierają jednak, jak  w ia­
domo, sporo m aterjału  do strony wojskowej tej kw estji; organizacja 
i losy żołnierza i oręża polskiego w tej wojnie i zw iązane z nimi 
m om enty polityczne, nie zostały dotąd opracow ane naukow o ani przez 
W ęgrów , ani przez Polaków.

Pokrótce chciałbym jeszcze —  poza historją polityczną —  w ska­
zać na ważniejsze zagadnienie innych  gałęzi nauk historycznych. 
P ragnąłbym  zaznaczyć, iż na polu historji praw a, dzieło T i m o n a ,  
tylko dzięki przetłum aczeniu · go na języ k  niemiecki, uchodzące za 
ostatni w yraz nauki węgierskiej, nie cieszy się bynajm niej wśród tam ­
tejszych praw ników  podobną opinją. W szystkie błędy T i m o n a ,

7 Znaczenie literatury historycznej węgierskiej dla historji polskiej. 22

0  A szäm llzött BAkóczL Bpest, 1913.



przedew szystkim  zaś przeniesienie insty tucji określonych Tripartitum 
V e r b ô c z i ’e g o  w głębokie średniow iecze skrytykow ano już  dawno 
na W ęgrzech, żeby tu ta j wym ienić tylko opinje B a l o g h a .  Szkoła 
T a g  â n y i’e g o podkopała też w Ogromnym stopniu poglądy T i nr o- 
n  a. Dzisiaj mówi S z e к f il : „stosunek T i m o n a  do T a g â n y i ’e g o  
odpowiada mniej więcej stosunkowi historycznej szkoły prawniczej 
w Niemczech do nowego kierunku historyczno-ustrojow ego B e l o w a  
i R a e h f a h l a “ x). Niesłusznie tym czasem  za właściwego pogromcę 
T i m o n a  uchodzi Niemiec S t  e i n  а с к  e r. I on i szereg innych 
praw ników  austrjackich w alczyli bowiem głównie nie na gruncie 
naukowym, lecz politycznym,, dążąc do obalenia zasady suwerenności 
państw a węgierskiego w stosunku do A ustrji, jako  bojownicy wie­
deńskiego centralizm u. Isto tne pobudki kierujące k ry ty k ą  S t e i ­
n a  с к  e r  a u jaw niły  się po w ybuchu wojny, kiedy to  ogłosił on 
w „H istorische Z eitschrift“ oświadczenie, iż ze w zględu na walkę 
prow adzoną wspólnie przez W ęgrów  i A ustrjaków  uważa, iż i różni­
ce m iędzy historykam i w inny się zm niejszyć i że zam iast różnic 
winno się raczej w yszukiw ać p u n k ty  wspólne w rozw oju obu państw. 
Spowodowało to  redakcję organu T ow arzystw a historycznego „Szâ­
zadok“ do w ystosow ania otw artego listu do S t e i n  a c k e r  a, w k tó­
rym  pozostaw iając spraw ę sporu jego  z T i m o n e m  n a  uboczu, pod­
kreśla jego tendencyjność i stw ierdza, że „nauka je s t taką samą pod­
czas wojny, jak  podczas poko ju“, że zatym  ci, co szukają tylko praw ­
dy, nie m ają powodu do zm iany stanowisk.

P rzy  wszelkich atoli sw ych brakach książka T i m o n a  służyć 
może do ogólnej orjentacji w zagadnieniach historji praw a w ęgier­
skiego. Sądziłbym  więc, że nie czekając na pojawienie się jakiegoś 
lepszego podręcznika w językach  zachodnio-europejskich, należałoby 
z polskiej strony  przystąpić do opracow ania tego długiego dosyć sze­
regu zagadnień praw a publicznego (od sejm u i elekcji począwszy) oraz 
pryw atnego (chociażby quartalicium ) węgierskiego, korespondujących 
z polskim.

N a polu historji ku ltu ry  mogliby badacze węgierscy podzielić 
się z nam i niejednym  cennym  wynikiem. O ile chodzi o dzieje ku l­
tu ry  um ysłowej, w skazać tu  chciałbym  na liczne prace B é k e f i ’e g o  
zarów no z historji szkolnictw a węgierskiego, w wiekach średnich, ja- 
koteż z dziejów zakonów (np. „H istorją zakonu Cystersów na W ę ­
g rzech“). Zajęcie się m onasterjo logją w ęgierską przez Polaków by­
łoby w skazane chociażby ze względu na Paulinów  polskich i ich sto­
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sunek do węgierskich. Dzieje kultury  m aterjalnej zwłaszcza, o ile 
chodzi o stosunki handlowe, przedstaw iają się nieco gorzej. P rócz 
rozpraw y D i V e к  y ’e g o o handlu polsko-węgierskim w X V I i X V II 
w. *) i paru drobniejszych rozpraw ek, nie pojawiła się oddaw na na 
W ęgrzech żadna rzecz ogólniejsza, ujm ująca dzieje handlu w ęgierskie­
go, chociażby w obrębie jednej tylko epoki. Za to historją pieniądza 
doczekała się m onum entalnej m onografji H ó m a n a  p. t. „H istorją 
pieniądza na W ęgrzech“ 2), jednej z najgruntow niejszych rozpraw  
nowszej lite ra tu ry  węgierskiej, k tóra dla nauki polskiej posiada n ie­
zw ykłą wartość zarów no przez szereg danych bezpośrednich, jak  
i przez obfity m aterjał porównawczy. Poniew aż autor zam ierza kon­
tynuow ać swą pracę i sięgnąć aż do czasów najnowszych, spo­
dziewać się możemy jeszcze obfitszego dla polskiego h istoryka plonu 
w tej dziedzinie.

Na polu nauk pom ocniczych najwięcej zasługują na  uw agę — ze 
względów zrozum iałych — heraldyka i genealogja, a zw łaszcza kwe- 
stja węgierskiego pochodzenia rodów polskich i odwrotnie. Rodów 
takich ■— prócz notorycznie znanych — co do których się to p rzy ­
puszcza lub podejrzewa, zw łaszcza na podstawie wspólności lub po­
dobieństwa herbu czy też nazw y, je s t dosyć dużo. P rzy  opracow a­
niu tej kw estji zużytkow aćby należało przedew szystkim  w kilkutomo- 
wej pracy К  a r  â с s o n у i’e g о : „R ody w ęgierskie do połowy X IV  w. “3) 
oraz w kilkudziesięciu rocznikach czasopisma heraldycznego „Turul“, 
nie mówiąc ju ż  o dawniejszych herbarzach i dziełach z tego zakresu. 
W śród prac zaś z zakresu dyplom atyki, byłoby w ażnym  przysw ojenie 
nauce polskiej wyników  badań K a r â c s o n yi ’e g o  co do fałszywych, 
fałszywie i nie datow anych dokum entów do r. 1400 4).

Geografję h istoryczną W ęgier, daje — jak  wiadomo — w kilku- 
tomowej, nieukończonej jeszcze pracy, G s a n  к i 5), k tóry  podjął myśl 
uzupełnienia dzieła T e l e k i e g o  o czasach Hunyadich. Dzieło w zo­
row e pod względem  ścisłości i sumienności daje nam  zestawienie 
ogrom nego m aterjału  źródłow ego dla poszczególnych miejscowości

>) D i v é k y :  Felsö - M agyarorszäg keresk. összeköt. Lengyelorszäggal,
Bpest 1905.

2) H ó m a n :  M agyar pénztôrténet 1000—1325. Bpest, 1916.
3) К a r â e s ο n y  i : M agyar nem zetségek a X IV  sz, kOzepéig. Bpest,

1904 i nast.
*) К a r а с s ο n y  1 : A hatnis, hibâs keltü és keltezetlen oklevelek jeg y -  

zêke 1400 ig. Bpest, 1902. Z dawniejszych prac tegoż autora pamiętać należy 
o studjach jego nad dokumentami św. Stefana i bullą Sylwestra.

5) С s â n к i: M agyarorszäg tört. földrajza.



w obrębie kom itatów , tak  iż w zasadzie korzystać zeń m ożna naw et 
p rzy  słabej znajomości języka węgierskiego. K om itaty górno-węgier- 
skie, najw ięcej nas interesujące są jednakże dopiero w części opraco­
w ane i znajdą się przew ażnie w tom ach, będących jeszcze w przy­
gotowaniu.

W  końcu pragnąłbym  zw rócić uw agę n a  prace węgierskie lat 
ostatnich nad  źródłami, w szczególności zaś kronikam i, które zaw dzię­
czam y prof. uniw. w Budapeszcie A l e k s a n d r o w i  D o m a n o v s z -  
k y ’e m u . W  szeregu rozpraw , ogłoszonych przew ażnie na łamach 
„Szńzadok“, w ystąpił on z now ą teorją  filjacji kronik węgierskich 
i pow stania ich p ra ź ró d ła x). W  zw iązku z tym  w ysuw ałaby się 
obecnie kw estja ponownego rozw ażenia stosunku do nich źródeł pol­
skich, a w szczególności D ł u g o s z a .  .

Rzecz prosta, że spełnienie szeregu dezyderatów , o jakich w y­
żej wspomniałem, w ym aga dłuższego czasu, że zależnym  je s t w pier- 
szym rzędzie od stopnia zainteresow ania naszych historyków  zagad­
nieniam i dziejów krajów  sąsiadujących z Polską w ogóle, a W ęgier 
w szczególności. Niemniej jednakże przystąp ićby  należało bezwłocz- 
nie do tych  zadań ogólniejszej natury , o k tó rych  wspominałem na 
wstępie, a bez k tórych  spełnienia dalszy postęp n a  tym  polu będzie 
bardzo utrudniony.

232 Znaczenie literatury historycznej węgierskiej dla historji polskiej. 10

') Por. D ą b r o w s k i :  Średniowieczne kroniki w ęgierskie w  św ietle naj­
now szych badah. Kraków, 1914.


